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Królowa Tysiąca Jezior
        
           Dawno temu, w odległej krainie Tysiąca Jezior, w małej chatce mieszkały razem ze starą, schorowaną matką trzy siostry. Najmłodsza nazywała się Różyczka, średnia - Lidia  
a najstarsza – Klara. Wszystkie były bardzo ładne i pracowite. Żyły biednie, więc ubierały się skromnie.                                                                            
          Dziewczęta codziennie chodziły nad jezioro po wodę, zbierały przepiękne lilie wodne, które zanosiły do domu ukochanej matce. Siostry były bardzo zżyte ze sobą, lecz każda z nich miała inny charakter i pragnęła dla siebie czegoś innego. 
Pewnego dnia, gdy były nad jeziorem, ich oczom ukazała się piękna, zwiewna postać, która wyłoniła się z wody. Była to królowa Tysiąca Jezior. Miała błękitną jak niebo sukienkę
i złociste jak słońce włosy. Była bardzo pracowita. Codziennie o świcie wychodziła ze swego pałacu, żeby obudzić jezioro, łąkę i las. Pływała pod wodą, fruwała wśród drzew i grała na srebrnym, czarodziejskim fleciku melodię, która budziła wszystkie ptaki i wodne stworzenia. Następnie leciała nad łąkę. Czarodziejską różdżką dotykała lekko kwiatów, żeby wysuszyły swe płatki w promieniach słonecznych. Życie królowej było bardzo przyjemne. 
Jej Wysokość podeszła do sióstr i rzekła: 
- Dziewczęta, obserwuję was każdego dnia, gdy przychodzicie po wodę i zbieracie lilie. Chętnie słucham waszych pięknych piosenek, ponieważ umilacie mi swoim śpiewem każdy dzień mojej pracy. Chciałabym za to w jakiś sposób wam podziękować, dlatego możecie poprosić mnie o co tylko chcecie,  a ja z przyjemnością spełnię każde wasze życzenie.             
Siostry bardzo się ucieszyły i przez dłuższą chwilę zastanawiały się, o co poprosić królową. Pierwsze życzenie wypowiedziała najstarsza z sióstr, Klara:
- Chciałabym mieszkać w zamku, całe dnie tylko śpiewać i delektować się przepychem jaki mnie otacza.
 - Będę szczęśliwa mieszkając wśród zieleni, słuchając śpiewu ptaków i szumu liści tańczących na wietrze - odezwała się Lidia.
Ostatnie życzenie miała wypowiedzieć Różyczka, która była naprawdę dobrą osobą, miała piękną, czystą duszę  i ponad własne życie kochała starą matkę.
 - Ja, proszę cię królowo, o zdrowie dla mojej schorowanej matki, aby jeszcze przez długie lata mogła cieszyć się otaczającym ją światem, żebyśmy mogły razem zbierać lilie. Matka tak bardzo kochała przebywać nad jeziorem – powiedziała Różyczka. 
Wypowiadając te słowa dziewczyna ocierała płynące po jej policzkach łzy. Nie pragnęła niczego dla siebie, myślała jedynie o szczęściu i zdrowiu dla matki.
- Czego sobie zażyczyłyście, spełnię w oka mgnieniu – powiedziała królowa i zniknęła pod lustrem wody. A siostry otrzymały to, o co prosiły. Tylko czy wszystkie były szczęśliwe? 
Klara, została zamieniona w słowika i zamieszkała w złotej klatce w przepięknym pałacu. Całe dnie śpiewała swojemu panu, patrząc na otaczający ją przepych nowego domu.
Średnia z sióstr, Lidia, stała się drzewem. Całymi dniami mogła słuchać śpiewu ptaków 
i szumu liści tańczących na wietrze. A Różyczka? Nadal mieszkała w chacie ze swoją ukochaną mateczką, która w zdrowiu przeżyła jeszcze wiele, wiele lat. Była szczęśliwa, gdyż jej mama odzyskała pełnię sił. Chodziły codziennie nad jezioro po wodę i zbierały lilie, które obie bardzo lubiły.
          Czasami w ciche, bezwietrzne dni nad jeziorem, w miejscu, w którym siostry spotkały królową, słychać było słowa piosenki: „ Kto ma duszę szlachetną i dobrą, powinien być szczęśliwy…”.
     

 
 
                                                                                      
         
